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I500Tekstinadestanem, | 
4000.— Drobne ogłosze- 
| nia odim,1270 do 2900 za 
| wyraz. Najmniej OU 
mk.Ogłosze.ia pazamiej 
scowe o 50%, zagranicz- 
ue 100%, drożej. 
W numerach świątecznych 
| i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe. 
Za terminowy druk ogło- 
| szeń administracja nio 
odpowiada. 
| Każda nowa podwyżka 
| obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzed- 
niego zawiadomienia. 
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Cena numeru mk. 7000. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
SOSNOWIBG. ADMINISTRACJA: Dębiiiska 1, tel. 78 


NAŁADY DROKAASKE 


Hit. Tow. DROKARSKIEGO i WYDAWNICZEGO 


„NORJER ZACHODNI“ S. i 
Sosnowiec ulica Dęblińska N. 


DBEBEEEE 


Dr. Mieczysław: AENZEF 


Aparat Róntgena dla celów 
dlagnestycznych. 


Lecznicze naświetlania lampą 
kwarcową i lampą „SoJlux”. 


s» Dęklińska Nr. 7, 


od 8—10 rano i od 4—6 po poł. 
EEEE RCD ZDAC PCZK BETOR 


Dr. med. 743 


Józef HAŁACZ 


b. dyrektor powiatowego szpitala 
~  wenerycznego 
PRZYJMUJE 

w chorobach wenerycz, i skórnych 

codziennie od 3—7 godz. po poł.-oprócz 

ego we wtorek i piątek od 9—11 godz. 


BĘDZIN, Plac 3-go Maja Nr. 4. 


$ WYNOKYWUJĄ WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES ORUKARSTWA WCHODZACE. 3 
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l Lekarz-dentysta 3915 


Maria Bilny-Sz(gthia 


Leczenie, pantowanie, złote korouy. 
Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od g, 2-ej do 7-ej p. p. 

(oprócz niedziel i świąt). 
ulica Małachowskiego 16, II p. 

w SOSNOWCU. 


l. UFA 


horoby: ,skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 
Przyjmuje 9 — 12 į 6—8, Panie 5—6 
w niedzielę i święta od 10 do 12. 


SOSAOWIEC, ulica ikojrzajodska Mr. 39, II y 


Jedność 


Niemiec. 


Sosnowiec, 25 października. 


To, co dzieje się obecnie 
w Niemczech, jest nietylko 
ciekawym procesem histo- 
rycznym, ale zjawiskiem po- 
litycznie bardzo  doniosłem 
dla Europy, w szczegóÓlnoś- 
ci dla Francji i Polski. 

Już w końcu 1918 roku 
znakomity pisarz francuski 
Jacques Bainville powiedział, 
że Europa za lat kilka bę- 
dzie świadkiem rozpadu Nie- 
miec na części składowe et- 
niczne i polityczne. Prze- 


powiednia jego sprawdza się. ` 
Jedność niemiecka rozprys-. 
kuje się, dzieło Bismarka gi- ; 


nie. Z tygodnia na tydzień 
powstają coraz nowe zatar- 
gi między państwami, wcho- 


dzącemi w skład rzeszy, Za- ; 
targi o drobiazgi, to praw- ; 


da, lecz których liczba i'cha- 
rakter dowodzi, że wkrótce 
będziemy oglądali proces se- 
paracyjny w rodzinie państw 
niemieckich, , proces kładący 
kres jedności. rzeszy... : 


Będzin, Małachowskiego 7. 


Obojętną jest rzeczą, czy 
ogłoszona świeżo repu- 
blika reńska utrzyma się, czy 
też będzie mniej lub więcej 
krwawym epizodem histo- 
rycznym. Niema znaczenia, 
czy zerwanie stosunków dy- 
plomatycznych między mo- 
narchistyczną Bawarją, a ko- 
munistyczną Saksonią będzie 
trwałe lub nie. Różne są 
rozważania. Czy konflikt mię- 
dzy rządem rzeszy a rządem 
saskim załagodzi się, czy też 
dojdzie do wzajemnych re- 
presji zbrojnych. Na dru- 
gim planie stoi kwestja, w 
jaki sposób rada związkowa 
doprowadzi do chwilowego 
kompromisu między Mona- 
chjum a Berlinem. 

Faktem jest głębokiego 
znaczenia, że wypadki te po- 
tęgują koryto prądu, który 
rwie powojenne Niemcy ku 
wyzwoleniu się z więzów 
wspólnej i jednolitej. polity- 
ki. 

Przyczyny tego procesu są 
różnorodne. Klęska wojen- 
na nie tylko wygnała Ho- 
henzollernów, lecz osłabiła 
wpływ na rzeszę Prus, twór- 
cy cesarstwa niemieckiego i 
jego kierownika. Niemcy 
znalazły się nietylko bez ce - 
sarza, lecz i bez- czynnika 
ogniskującego i utrzymujące- 
go ducha rasy, „wolę potę- 
gi”. Uratowali z katastrofy 
ideę jedności Niemiec, ale 
nie było komu ideę tą w no- 
wych warunkach uczynić o- 
środkiem działalności poli- 
tycznej, wlać w nią nowe 
soki i siły, Natomiast so- 
cjalizm i flirt z komunizmem 
rozpoczęły dzieło niszczenia 
podstaw gospodarczych no- 
wych. republik niemieckich. 
Desperacka polityka rządów 
rzeszy wobec Francji wmó - 


wiła w .społeczeństwo nie- 


mieckie, że jedynym warun- 
kiem dźwignięcia się z roz- 
stroju gospodarczego i" fi- 


nansowego- jest ogłoszenie 


niewypłacalńości, zdewaluo- 
wanie inarki, zaniechanie wy- 
płat i pracy... 

Nędza szerokich warstw, 
potężniejsza z dniem każdym, 
bankructwo skarbu państwa, 
bezowocność polityki zagra- 


nicznej i reformy finansowej, 


. przy ciagłem wrzeniu sociał- : 


nem i politycznem, obudziły 
w poszczególnych państwach 
idee separatystyczne, idee 
oparte na tradycjach histo- 
rycznych, różnicach etnicz - 
nych, socjalnych i religij- 
nych. 

Przyświeca im nadzieja 
odzyskania dobrobytu i zdro- 
wia przez usamodzielnienie 
się, rozluźnienie więzów, łą- 
czących je z fatalną polityką 
rządów rzeszy. Aczkolwiek 
jedności ogólnopaństwowej 
nie zrywają one, ale wszyst- 
ko je popycha w tym kie- 


runku, aby jedność ta nie: 


krępowała ich odrębnych 
wysiłków ku uratowaniu się 
z ogólnej topieli. 

Jeżeli z punktu widzenia 
politycznego rozkład Niemie c 


Rok XIV. 


Adres dla listów i dspasz 
„ISKRA*, Sosnowiec, 


Konto czekows P, K. O. 
Nr. 61553. 
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Prenumerata wynosi: 


marek GOM. 


Zodnoszeniem miesięcznie 
mk. 90.000. 
W Zagłębiu poza Sosno- 
wcom, Będzinem i Dąbro- 
ao 95.000. 


Z przesyłką pocztową 
mk, 95.000 miesięcznie, 


Zagranicą mk. 120.000. 


wądrowa, Sobleskiego 8. Telefon 78. 
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powojennych nie jest dla nas 
bynajmniej zjawiskiem nie- 
pokojącym, to socjalny ich 
ferment, mogący eksplodo- 
wać w formie lokalnych re- 
wolucji o charakterze komu- 
nistycznym, nakłada na Pol- 
skę obowiązek wielkiej czuj- 
ności i skupienia wszystkich 
sił około rządu narodowego, 
aby przeniesienia się iskier 
z płonącej strzechy niemiec- 
kiej na Polskę nie dopuś- 
ścić. 

Istnieje przecież w Euro- 
pie siła, której specjalnością 
i racją bytu jest rozdmuchi- 


: wanie zarzących się gdzie- 


kolwiek węgli, od których 
zająć się może stary chrześ- 
cjański świat i jego narodo- 
we państwa. 


List z Górnego Śląska. 


Zgubne skutki strajków. — Dalsze walki zarobkowe na Slą- 

sku. — Aresztowania wśród komurqistów i niemców. — O żyw- 

ność dla Sląska. — Czy burmistrzem Król. Huty zostanie 

niemiec. — Marka niem. przestaje być środkiem obiego- 
wym. — Spekulacja na markach polskich. 


(Od naszego korespondenta górnośląsk.) 


Na G. Sląsk przybyła delega- 
cja rządu centralnego celem „zba- 
dania" cen węgla. Czy zdoła ona 
coś zdziałać, t. zn. wpłynąć na 
zniżkę cen, wątpię; chyba tylko 
ciężkim kosztem zniesienia lub 
zniżenia podatku węglowego, t. j. 
kosztem skarbu państwa. 

Praktycznie przedstawia się 
podwyżka cen węgla tak, że po- 
drożały od tego czasu znowu 
znacznie także wszystkie inne ar- 
tykuły pierwszej potrzeby, tak, że 
robotnicy, nie zadowoleni z nis- 
kiej poprawy zarobków (130 proc., 
gdy w międzyczasie drożyzna 
wzrosła o 300 proc.!) — wszczęli 
z pracodawcami układy o nową, 
znaczną podwyżkę. Na tle tem, 
może na Sląsku wybuchnąć nowy 


' poważny strajk. 


EWA SC TA 
s fw dk 
„Rząd zdając sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie wyni- 
knąć by mogło dla całego kraju 


"z sewent. wznowienia strajku na 
. Sląsku przedewszystkiem zwrócił 


baczną uwagę na sprawę apro- 
wizacji tej dzielnicy. Robotnikom 
przyrzeczono, że tak długo przer- 
wie się wywóz wszelkich arty- 
kułów żywności zagranicę, dopó- 
ki G. Siąsk nie będzie w żyw- 
uość w zuwn»łgości zaopatrzony 


Katowice, 24 października. 


na całą zimę. Eksporterów za: 
wiadomiono oficjalnie, że nie 
otrzymają zezwolenia na wywóz, 
jeśli nie przyczynią się do wy- 
datnego zaopatrzenia Sląska w 
Żywność, 

Skutkiem tych zarządzeń obec- 


a a aM M 


WIADOMO, 


że naprawdę dobre jest zaw- | < 
sze. najtańsze. Tak się ma 
sprawa i z „PRAWDZIWĄ 
FRANCKA“. Jest najtańszą. 
gdyż jest najwydajniejszą. 
Wystarczy w użyciu połowa | %% 
tej ilości co innej mniej war- | £ 
tościowej domieszki. We |$77 
własnym zatem interesie 
należy żądać tylko takie 
skrzyneczki i pakiety, które 
zaopatrzone są marką fabry- 
czną MŁYNEK i firmą HEN- 
RYKA FRANGKA SYNOWIE. |: 
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PERE WN. PZW 
Wy U 
O „SSANIE 
0 nie całymi pociągami wozi się 
NM żywność, zwłaszcza emniaki, 


_" mąkę, zboże, tłuszcze 1 cukier. 
Zapotrzebowanie jest istotnie bar- 
dzo wielkie, jeśli się zważy, że 
Ii górnośląski obwód przemysłowy 
| liczy do 800 tys. ludności w prze- 
KII myśle zatrudnionej, względnie z 
Hi JE przemysłu żyjącej, mie posiada- 
"A jzcej roli i skazanej na import 
|| żywności z innych dzielnic Pol- 
ON ski. 
NE . * * 
Ha * 
Komisarz rządowy p. .Koncki, 
= prowizorycznie sprawujący urząd 
JAA A wojewody śląskiego (dotychcza- 
-= sowy wojewoda p. Śchultis znaj- 
= duje się na urlopie, z którego 
~ prawdopodobnie już nie powróci 
= ņa swoje stanowisko), energicz- 
= mie zabrał się do „oczyszczania“ 
= atmosfery na Sląsku. Stwierdzo= 
= mem zostało, że ostatni dziki 
< strajk na Sląsku, który społeczeń- 
= stwo i kraj przyprowadził o wie- 
" lomiljardowe straty, był dziełem 
komunistów w=- porozumieniu z 
komunistami z Niemiec i Rosji. 
~ Urząd i policja wojewódzka o- 
_' becnie bacznie śledzą działalność 
z komunistów na Śląsku i na pod- 
stawie danych o antypaństwowej 
robocie tych żywiołów dokonano 
_ wielu aresztowań wśród znanych 
_ tutejszych wichrzycieli, Zabrano 
~ się także do „Volksbundu* nie- 
mieckiego, znanego od dawna z 
wrogiej jego dla Polski działal- 
ności, | 
W biurach „Volksbundu* i w 
mieszkaniach różnych członków 
zarządu urządzono rewizje, przy- 
czem skonfiskowano różne akta 
% i inny materjał obciążający. Aresz- 
 towano przytem jednego z człon= 


' 


5% 
_ i kupca Kalusa z Katowic, któ- 
= rego jednakże po kilku godzinach 
= znowu wypuszczono na wolność 
~ na skutek interwencji senatora i 


posła do sejmu śląskiego (klub 


szkolnego Szczeponika. Dwóch 
redaktorów _królewsko-huckiego 
„Oberschl. Kurier“. jako obco- 
krajowców, działających na szko- 
dẹ państwa polskiego, wydalono 
= z granic Rzeczypospolitej a prze- 
= Ciwko trzeciemu 
~ dzialnema wdrożono postępowa- 
-~ mie sądowe za podburzanie do 
= strajku. 
i Penida 


W Król. Hucie, największem 


-szło 80,000 mieszk.) odbędą się 
_ niebawem wybory na wakującą 
I posadę |. burmistrza, opróżnio- 

"ną przed paru miesiącami przez 


> — To wystarczające. Jutro zra- 
na zobaczę się z chorą, doradzę 


 jęła wspaniałomyślnie ofiarowańą 
=- sobie gościnność. Nie mam pra- 
= wa, ma się rozumieć, zmuszania 
ASK Mogę jedynie użyć 
w tym razie całego mego mo- 
ralnego wpływu. Odwiedzisz ją 
pan w niedzielę. Gdyby zecacia* 
ła pójść za moją radą, wydam 
~ jej piśmienne uwolnienie ze szpi- 
_ tala; panu zaś udzielę przepisy 
_" pielęgnowania chorej, którym w 
najmniejszym szczególe chybiać 
= mie należy. Dowidzenia, panowie! 
_ Obaj mężczyźni, pożegnawszy 
_ doktora wyszli z gabinetu. 
= — No! sprawa już jakby za- 
__ łatwiona,. — rzekł Will Scott do 
= Pawła, skoro znaleźli się na ulicy. 
= — Doktór więcej dla ciebie u- 
czyni, niż gdybyś ty sam mógł 
_ tego dokonać. Wielkiemi zaiste 
ipcami są owi ludzie nauki! 
dkrywają zdumiewające świat 


ków zarządu, radnego miejskiego 


niem.) dawniejszego inspektora - 


jako odpowie- . 


mieście województwa śl. (przę-: 


'_ burmistrza niemca, który nie zna- 


du, 542) 065. de was WI 
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jąc języka polskiego, w myśl u: 
stawy musiał złożyć urząd, za 
co dzięki znanej kurtuazji pol- 
skiej otrzymał wysoką sumę ja- 
ko „odczepne*, O wakującą po- 
sadę ubiega się wielu kandyda* 
tów, m. i. ll-gi burmistrz Król. 
Huty p. Dąbek, b, starosta pow. 
rybnickiego dr. Kruppa, poseł na 
sejm śląski, Kempka, radny miej- 
ski dr. Borth i "adwokat dr. Sko- 
wronek z Bytomia. Niemcy całą 
siłą forsują dr. Skowronka, zna- 
nego ze swego stanowiska anty- 
polskiego i propagatora idei „Śśląs- 
kiego wolnego państwa“, Warun- 
ki sprzyjają dr. $. o tyle, że do- 
tąd w radzie miejskiej Król. Hu- 
ty przewagę niestety mają niem- 
cy. Wobec tego, że żywioł pol- 
ski w miastach górnośląskich w 
ostatnich latach wzrósł niebywa* 
le, nieraz już ze strony polskiej 
podnoszono żądanie rozwiązania 
rady miejskiej i rozpisania wybo- 
rów, które zapewne przyniosłyby 
w wyniku obraz innego składu 
rad miejskich — dotąd jednak- 
że żądań tych nie uwzględ- 
niono. 
.*. 

Z dniem 1. listopada r.b. mar- 
ka niemiecka przestanie być w 
polskiej części G, Sląska oficjal- 
nym środkiem płatniczym obok 
marki polskiej i traktowana bę- 
dzie odtąd jak inne waluty za- 
graniczne. 

Liczne kantory wymiauy w Ka- 
towicach; Król. Hucię i innych 
miastach istniejące, w których 
dotąd robotnicy mieszkający w 
niemieckiej części Sląska a za- 
trudnieni na Sląsku polskim, wy- 
mieniali marki polskie na nie- 
mieckie, odtąd utracą prawo by- 


tu i będą mogły być na cele po- _ 


żyteczniejsze użyte, 

Czas jednak najwyższy, aby 
rząd wzgl. ministerja skarbu, han- 
dlu i przemysłu wydały nowe 
rozporządzenia w sprawie wyga- 
śnięcia prawa marki niem. na 
Sląsku polskim, wzgl. przepisy co 
do zamiany marek polskich na 
niemieckie 1 wywozu -mkn. lub 
polskich przez zatrudnionych tu- 
taj robotników zagranicę, tak, aby 
nie odbijało +się to niekorzystnie 
na kursie marki polskiej, Jest 
przecież rzeczę znaną, że do de- 
waluacji marki polskiej w znacz- 
nej mierze przyczynia się „dziu- 
ra“, jaką tworzy granica między 
Sląskiem polskim a Niemcami 

„dzięki przepisom ` konwencji ge- 
newskiej. PAF 

Robotnicy zawożą swoje zarob- 
ki do Niemiec, tam walutę pol- 
ską z wielką stratą dla siebie 
mieniają na marki niem. a tam- 


arła 
głębokie ma Wiktorzynie wra- 
żenie. 

— Tak więc Loiseau, jej mąż 
— rozmyślała nieszczęśliwa — nie 
zadawalniając się życiem roz- 
rzutnem, próżniaczem, porzuce- 
niem pracy, sprzedał wszystkie 
meble i sprzęty, aby je przejeść, 
a raczej przepić, 8 zaś na bru- 
ku pozostawić. Wyszedłszy ze 
szpitala, sama na świecie, chora, 
osłabiona, bez pieniędzy. co 
pocznie, gdzie pójdzie, co się z 
nią stanie? EE 

Pozostawało jej jedynie rzucić 
się w nurty rzeki. 

A jednak, mimo to wszystko, 
pragnęła szpital opuścić coprę- 
dzej ów szpital, który ją taką 
trwogą napawał.. w którym się 
czuła być tak osamotnioną, nie- 
znaną... Ow szpital, w którym 
zaledwie ostygły trup ludzki prze- 
chodzi z łóżka numerowego na 
stół prosektorjum. Gdyby umarła 


tejsże banki i spekulanci waluto- 
wi za uzyskaną tym sposobem 
nadwyżkę skupują potem w Pol- 
sce dolary i inne obce waluty, 
które znowu wywożą do Niemiec 
tą samą drogą. 

Warto także zrewidować grun- 
townie ceny taryfy kolejowej do 
Niemiec, o ile taryfa obliczona 
jest w markach niem. Dotąd za 
1 mk. p. żąda się na kolei 1000 
mk. n. podczas gdy 1 marka p. 
równa się już dziesiątkom tysięcy 
marek niem. 

Skarb polski traci na tem sumy 
wielomiljardowe. 

Aleksy Pająk. 


Wieści ważne. 


(Z wczorajszych pism i depesz). 


— Komisja skarbowa pod prze- 
wodnictwem posła Byrki przyjęła 
według referatu posła Michalskie- 
go projekt ustawy o organach 
wykonawczych władz skarbo- 
wych. Celem zabezpieczenia ści- 
ślejszej egzekutywy w dziedzinie 
nadużyć walutowych, przyjęto 
postanowienia, dopuszczające w 
razie konieczności rewizje 0so- 


biste. 
— Wobec pogłosek, jakoby 
Polska  urządzała mobilizację, 


które to pogłoski powstały skut- 
kiem powołania rocznika 1896, 
wyjaśnić należy co następuje: 
zwykle powinna mieć Polska 
dwa roczniki pod bronią. Obec- 
nie z powodów natury finanso- 
wej, mamy tylko jeden rocznik. 
Ażeby mie tracić zasobu przy- 
sposobienia bojowego, został o- 
becnie zupełnie normalnie powo- 
łany w tym celu rocznik 1898. 


— W dniu onegdajszym sytu- 
acja w akcji strajkowej maszyni- 
stów małopolskich pozostała nie- 
zmienioną. Przez cały dzień w. 
różnych punktach Małopolski od- 
bywały się narady maszynistów 
z  przedstawicielami  - personelu 
placowego i konduktorami. Za- 
uważyć się daje, że poza maszy- 
mistami — reszta kolejowców nie 
ma zupełnie tendencji strajkowej. 


— Premjer Witos w towarzy- 
stwie ministra Bujalskiego wziął 
udział w uroczystościach. odsło- 
nięcia w Baranowiczach pomnika 
wzniesionego ku czci 182 osób, z 
szeregu lekarzy i personelu sa- 
nitarnego, którzy zginęli na po- 
sterunku w walce z epidemjami, 

rożącemi Polsce ze wschodu. 

remjer Witos w. przemówieniu 
swem złożył hołd poległym, któ- 


w szpitalu, któżby ochronił jej cia- 
ło przed skalpem anatomów? 
Y: 


Owładniona temi 
myślami, Wiktoryna gotową była 
przebaczyć Pawłowi Beraud jego 
prześladowania. Wdzięczną mu 
była, iż podczas gdy wszyscy o 
niej zapomnieli, on przyszedł ją 
odwiedzić, błagając by mu powró- 
cić dozwoliła, pomimo jak sądzi- 
ła, utraty swych wdzięków skut- 
kiem przebytej choroby, Rozwa- 
żała właśnie to wszystko, gdy 
doktór Richard, odbywający swo- 
ją EEE, wizytę, zatrzymał się 

u. 


ponuremi 


piy, jej 
iktoryna spojrzała nań z za- 
sępioną twarzą, 

— Cóż, moje dziecię — rzekł, 
biorąc jej rękę dla zbadania pulsu 
— czyż nigdy nie rozpędzisz czar- 


nych swych myśli? Fizyczny stan . 


twego zdrowia jest zadawalnia- 
jącym, a byłby nim więcej jeszcze 
gdyby ów szatan moralny nie 
stawał nam przeszkodą w rekon- 
walescencji. Należy go koniecznie 
pokazać do licha! Bądźcobądź, 
trzeba nam się starać o to ko- 
niecznie.. W twym wieku można 
to zdziałać za pomocą siły ro- 
zumu, ; 


rzy życie swe poświęcili dla do- 
bra Polski i Europy zachodniej. 
Pomnik cjstawia obelisk 9 
metrów w,soki, na którym wid- 
nieje napis „Polsko Matko na- 
sza w służbie Twojej Wierni ży- 
cie swe oddaliśmy“. 


— Toczą się dochodzenia prze- 
ciwko posłowi ukraińskiemu Pry- 
stypie za akcję antypaństwową w 
Sokalu, Nadwórnie i innych miej- 
scowościach. Dochodzenia toczą 
się również przeciwko drugiemu 
posłowi ukraińskiemu Dmy:riuko- 
wi. W obydwu wypadkach za- 
żądano wydania ich przez sejm. 


— W skład państwowej rady 
kolejowej wejdzie obecnie 4 de- 
legatów przemysłu i handlu gór- 
nośląskiego. Wejście to pozo- 
staje w związku z rozszerzeniem 
mocy ustawy o państwowej ra- 
dzie kolejowej na ziemie górno- 
sląskie województwa śląskiego. 


— Znany bandyta ataman Mu- 
cha, który grasuje na Podlasiu, 
przesłał do jednego z urzędów 
skarbowych podatek dochodowy 
wraz z wykazem dochodów z 
popełnionych rabunków z przed- 
stawieniem daty i miejsca. 


— Jak donoszą z Bukaresztu, 
policja siedmiogrodzka wpadła 
na ślad nowego spisku poli- 
tycznego. 

Onegdaj dokonano aresztowań 
oraz rewizji w Hermannstadt. Wy- 
szło przy tem na jaw, że spis- 
kowcy planowali oderwanie Sie- 
dmiogrodu od Rumunji, oraz za- 
mordowanie komendanta armji 
Czukostiego. 

— W ciągu zeszłego tygodnia 


odbył się w paryskiej Sorbonie 
międzynarodowy kongres historji 


religji. 
Przewodniczył mu prof, Gigne- 
bert.  Zebrało się około 300 


przedstawicieli wszystkich niemal 

narodów starego i nowego Świa- 

ta, z wyłączeniem niemców, 
Polskę reprezentowali: Tade- 


"usz Zieliński, profesor filologii 


klasycznej na uniwersytecie war- 
szawskim; Stefan Czarnowski, 
profesor wiedzy o wierzeniach 
religijnych na wolnej wszechnicy 
warszawskiej; Jan Bystroń, pro- 
fesor uniwersytetu poznańskiego 
i dr. Bugiel z Paryża. 


— Dwukrotnie w okresie osta- 
tniego tygodnia, warta łotewska, 
strzegąca arsenału u ujścia Dźwi- 
ny, musiała wymieniać strzały z 
podejrzanymi ludźmi, którzy usi- 
łowali dotrzeć do arsenału. 

Kojarząc tę próbę zamachu z 


wybuchem prochowni w Warsza- 


wie, pewne Koła łotewskie są 


— W mym wieku, 
— odpowiedziała chora — gdy 
się już tyle wycierpiało i nie wi- 
dzi się nic, jak tylko męki w 
przyszłości, nie przywiązujemy się 
do życia, upewniam.. Śmierć sta- 


je się natenczas upragnionym 


celem. 


— No.. no! wybujałość wy- 
obraźni, zdania na wiatr rzuco- 
ne.. — rzekł lekarż, — Znam całą 
swoją historię, wiem, co uczynił 
ów nikczemnik, twój mąż, na cie- 
bie jednak nie spada odpowie- 
dzialność za jego łotrowskie po- 
stępowanie. apomnij o tym 
nędzniku, niegodnym twojej pa- 
mięci, przestań się martwić temi 
wspomnieniami, a zabłysną mo- 
że ii dla ciebie dni szczę- 
ścia 

Młoda kobieta smutno potrząsnę- 
ła głową. ; 


— Co mówię, to mówię z prze- 
konania, możesz temu wierzyć, 
ponieważ nie jestem już młodym, 
posiadam doświadczenie—ciągnąi 
doktór dalej. — Staraj się poko- 
nać smutek rozumem, a wszy- 
stko pójdzie dobrze, Wchodzisz 
obecnie w  perjod uzdrowienia, 
nie lekarstwa ci teraz potrzeba, 
ale świeżego powietrza, słońca, 


"być zabezpieczone 


doktorze.. kwiatów i zieloności, 


Nr. 240. 


przekonane. że komuniści uknuli 
rozległy spisek, mający na celu 
wysadzenie w powietrze wszyst- 
kich prochowni na terenie państw 
bałtyckich, do których i Polska 
należy. 


— W Akwizgranie wybuchiy 
niepokoje. Policja bezpieczeń- 
stwa strzelała do tłumu komuni- 
stów, zabijając wiele osób. Jak 
podają, miasto Biisbach stoi w 
płomieniach. 


Z sejmu. 
Warszawa, 24 paźdz. 


Na wczorajszem posiedzeniu 
sejmu, po załatwieniu pierwsze- 
go czytania projektów ustaw o 
zaopatrzeniu inwalidów i o do- 
wodach osobistych, przystąpiono 
do  prowizorjum budżetowego. 
Sprawozdawca poseł Tabaczyń- 
ski oświadcza, że deficyt na III 
kwartał wynosi 7,584 miljardów, 
czyli 130 proc, budżetu uchwalo- 
nego na Ill kwartał Dochody w 
ostatnich 8 miesiącach skutkiem 
inflacji zmniejszyły się w przeli- 
czeniu na złote: podatek bezpo- 
średni dał 11 proc. sumy preli- 
minowanej, pośredni 37 proc, 
cła 31 proc, opłaty stemplowe 
38 proc. i t. p. świadczy to, że 
dochody państwa nie mogą się 
opierać na marce, lecz powinny 
za pomocą 
waloryzacji podatków. 

Następnie zabrał głos poseł 
Diamand, który poddał obszernej 
krytyce cały system rządzenia, a 
w szczególności ostro atakował 
odezwę rządu, wydaną z powo- 
du wybuchu w cytadeli. Po 
przemówieniu posła Diamanda 
zabrał głos imieniem stronnictw 
rządowych poseł Zdziechowski, 
który domagał się przyjęcia pro- 
wizorjuim budżetowego. Po wy- 
czerpaniu dyskusji marszałek za- 
rządził głosowanie przez drzwi. 

W głosowaniu izba zawotowa- 


„4a rządowi prowizorjum budżeto- 
przeciw 177. 


we 187 głosami 
Trzecie czytanie odroczono do 
następnego posiedzenia. 


Podkop pod polską harjerą. 
Rewel, 24 paźdz, 


Wychodzący tu dziennik rosyj- 
ski „Poslednija lzwiestja“ po- 
święca dłuższy artykuł wstępny 
robocie bolszewickiej w Polsce. 
Dziennik mówi: „Czerwony kret, 
przekopując korytarze do rewo- 
lucji niemieckiej, głęboko podko- 
pał się pod barjerę, leżącą na 
jego drodze“. Następnie artykuł 
szczegółowo opisuje ostatni wy- 
buch w cytadeli i przedstawia je- 


przy zu- 
pełnym Spokoju umysłu. 

— Niestety, doktorze, nie mo 
gę mieć tego... 

Czemu? 

— Wyszedłszy ze szpitala, nic 
wiem, z czego żyć będę... 

— Nie maszże krewnych, ro- 
dziny? 

— Mam ich, lecz oni mną nic 
zajmują się bynajmniej. Nie wie- 
dzą nawet, gdzie ja się znajduję 
i nie troszczą się o to wcale. 


— Mylisz się, moje dziecię... 
Źle sądzisz tych, o których mó- 
wisz. Przeciwnie, masz w swo- 
jej rodzinie szczerych przyja- 
ciół,- którzy pragną ci przyjść z 
pomocą, przewieźć cię do miejsco- 
wości, nadającej się do twegc 
uzdrowienia, otoczyć cię starania- 
niami. Masz kuzyna nazwiskiem 
Pawęł Beraud, nieprawdaż? 


Nr. 240, 


go znaczenie dla bolszewików: 
„W zrozumieniu całego znacze- 
nia bezpośredniej komunikacji z 
Niemcami, bolszewicy przygoto- 
wują całkowite wysadzenie w 
powietrze, dzielącej ich od Nie- 
miec, polskiej barjery. Jednocze- 
śnie, korzystając z trudności, wy- 
nikłych w Polsce, czerwona Mo- 
skwa szykuje na wszelki przypa- 
dek grunt do nacisku, oskarżając 
polaków o wrogie zamiary prze- 
ciwko Rosji sow, W prasie sow. 
już na drugi dzień po katastrofie 
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„ISK R A* — czwartek 25 pażdziernika 1923 roku. 


warszawskiej rozpoczęła się kam- 
panja agitacyjna*. Gazeta mówi 
tu o znanych artykułach „Praw- 
dy“ moskiewskiej, skierowanych 
przeciwko Polsce. „Nie może 
być w danym przypadku żadnej 
wątpliwości, że wysadzenie w 
powietrze składów w Warszawie 
i rozdmuchiwanie wewnętrznych 
narodowych i gospodarczych 
sprzeczności państwowości pol- 
skiej, jest to plan metodycznie 
przeprowadzany rękami czerwo- 
nych podpalaczy. 


Patrjotyczny przykład. 


Płaćmy zaliczki na podatek majątkowy!  ' 


Otrzymujemy następującą o= 
dezwę: |. 

Jeżeli w roku 1920 potrafiliśmy 
się zdobyć ma wysiłek celem o- 
brony przed nawałą wroga ze- 
wnętrznego, to dlaczego nie po- 
trafilibyśmy uczynić dziś tego 
samego, gdy idzie o odparcie 
straszniejszego 1  groźniejszego 
nieprzyjaciela, tj. inflacji, 

Niestety — nje nadeszła jeszcze 
chwila zamknięcia prasy bankno- 
towej u nas, możemy jednak spo- 
wodować zmniejszenie jej czyn- 
ności i powstrzymac spadek mar- 
ki, tudzież wzrost drożyzny, jeżeli 
pospieszymy wszyscy natychmiast 
z wpłatą zaliczki na podatek ma- 
jątkowy. Zaliczka ta płatną jest 
w czasie od 10 listopada do 10 
grudnia. Nie czekajmy na ten 
termin, lecz złóżmy wszyscy za- 
raz, najrychlej to, co złożyć mamy 


dopiero później. Płaćmy bez- - 


zwłocznie należne kwoty, albo i 
wyższe, o ile kogo stać na to. 

W tej myśli banki złączone w 
związku banków we Lwowie, 
wpłacają już teraz zaliczki na po- 
datek majątkowy i wzywają ni- 
niejszem gorąco całe społeczeń- 
stwo do postąpienia w ten sam 
sposób. 

Niechaj wszyscy spieszą do 
kas skarbowych i spełnią najry- 
chlej swój obowiązek! Niechaj 
pamiętają, że pomagając państwu, 
pomagają sobie, że ratując skarb, 
ratują siebiel Niech nie zapomi- 
nają ani na chwilę, że wzdryya- 
jąc się dziś dobrowolnie złożyć 
w kasie państwowej część swe- 
go mienia, narażają siebie na 
niebezpieczeństwo ewentualnej 
utraty całego mienia w przyszłości. 


Oddział małopolski związku 
banków we Lwowie. 
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Miki straik maszynistów. kolejowy. 


Naogół położenie strajkowe 
bez zmiany. W okręgach dyrek- 
cji krakowskiej i lwowskiej straj 
kują nadal maszyniści; w Kra- 
kowie i palacze; we Lwowie na- 
tomiast palacze nietylko, że do 
strajku się nie przyłączyli, ale ci 
z nich, którzy posiadają przepi- 
sane egzaminy, objęli służbę ma- 
szynistów, W okręgu dyrekcji sta- 
nisławowskiej strajk wybuchł tyl- 
ko w parowozowni stanisławow- 
skiej. 


W innych  dyrekcjach kolejo- 
wych w państwie spokój zupeł- 
my. Jednogodzinny strajk maszy- 
nistów w Skalmierzycach został 
rychło i spokojnie zlikwidowany. 
Na terenie objętym strajkiem ma- 
szynistów, uruchomiono odpo- 
wiednią ilość pociągów tak oso- 
bowych, jak  przedewszystkiem 
towarowo-aprow izacyjnych. 


Minister kolei, Nosowicz, wy- 
dał specjalne polecenie, by ogra- 
niczać raczej ruch osobowy ną 


korzyść ruchu aprowizacyjnego, 
tak ważnego w „obecnej chwili. 

Mimo zarządzenia ministra ko- 
lei i mimo ich wykonywania, 
strajk zaczyna się odbijać nieko- 
rzystnie na stanie aprowizacji 
ludności. Pociągi uruchomione 
prowadzą w miejsce maszynistów 
inżynierowie kolejowi, maszyno* 
mistrze oraz w okręgu lwowskim 
egzaminowani palacze. Minister- 
stwo spraw wojskowych oddało 
do dyspozycji władz kolejowych 
3 kompanie krakowskiego pułku 
kolejowego. 2 z nich pozostały 
w,Krakowie, I odeszła do Lwowa. 

Spokój dotychczas został za- 
chowany. Istnieje nadzieja, iż 
strajk zostanie w niedługim cza- 
sie zlikwidowany, Zaznaczyć na- 
leży, że wśród strajkujących ma- 
szynistów i ich organizacji zawo- 
dowych panuje rozłam na tle od- 
powiedzialności za wołanie 
strajku. Odpowiedzialność tę u+ 
siłuje jedna organizacja przerzu- 
cić na barki drugiej. 
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TELEGRAMY. 


(Przez ` telefon.) i 
aannemen 


Nieprawdziwa wersja. 


Rewel, 24 października. 
Estońska agencja telegraficzna 
donośi: Wobec pogłoski,zamiesz- 
czonej w prasie, jakoby w koń- 
cu listopada miała się odbyć w 
kownie konferencja ministrów 


spraw zagranicznych trzech państw 
bałtyckich, watońska ag. tel. upo- 
ważniona jest do stwierdzenia, iż 
estońskiemu ministerjum ` spraw 
zagrąniczzych nie jest nie wia- 
domem o podobnej decyzji. 
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Walka policji z komunistami. 


Beriln, 24 października. 
Z Hamburga donoszą, iż ko- 
Muniści rozbroili tam poiicję i ob- 


sadzili koszary policyjne. Po cię- 
żkiej walce, policji udało się o- 
panować ponownie koszary. W 


międzyczasie jednak tłumy splon= 
drowały sklepy z żywnością. W 
kilku przedmieściach Hamburga 
komuniści zbudowali 


barykady, 


3 


przed któremi toczą się zacięte 
walki. W fabrykach i porcie usta- 
ła wszelka praca. 


Zdobywanie Saksonji przez Berlin. 


Berlin, 24 października. 


Akcja reichswehry w Saksonji 


jest w pełnym toku. 

Z Drezna donoszą, że dziś 
przed poiudniem wkroczyła tam 
reichswehra wśród dźwięku 3r- 
kiestr wojskowyeh. Natomiast do 
ciężkich krwawych starć przyszło 
przy wkraczaniu oddziałów pru= 
skiej relchswehry do Pirna. Set- 
ki komunistyczne zagrodziły woj- 
sku drogę, równocześnie zaczęto 
z rozmaitych domów ostrzeliwać 
reichswehrę karabinami maszyno» 
wymi. ~ Reichswehra- odpowiada- 
dała ogniem i musiała pojedyń- 
cze domy zdobywać szturmem 
na bagnety. Dopiero po dłuższej 
krwawej bitwie udało się wojsku 


utorować sobie drogę przez mia- 
sto i zająć publiczne budynki. 
Po stronie komunistów  naliczo” 
no dotychczas 5 zabitych i po- 
nad 20 rannych, podczas gdy 
po stronie reichswehry jest tylko 
10 rannych. 


W Annaberg tłum złożony z 
tysiąca ludzi trzyma w swoim rę- 
ku ratusz od wczoraj wieczorem. 
Mimo stanu wyjątkowego odby» 
wały się w Zwickau: przez całą 
noc wielkie manifestacie komu- 
nistyczne. 


Z powodu wielkiego podraż- 
nienia komunistów saskich nale- 
ży się spodziewać w najbliższych 
dniach dalszych starć, 


Walka o wolną Nadreniję. 


Berlin, 24 paźdz, 
Przez cały dzień- dzisiejszy 
Berlin zasypywany był wciąż 
nowemi sensacyjnemi wiadomo- 
ściami z Nadrenji. Około po- 


łudnia nadeszły depesze prywat- 
ne, stwierdzające, że cała Na- 
drenja z wyjątkiem  terytorjum 
okupowanego przez Anglję, za- 
jęta jest przez separatystów. 


Jednocześnie przybyli z Essen 
do Berlina wysłannicy wiernych 
Berlinowi sfer w zagłębiu Ruhry 


i złożyli niezwykle alarmujące 
sprawozdania. Stwierdzono, że 
przemysłowcy zagłębia Ruhry 


nawiązali kontakt z przewódca- 
mi separatystów i rokują z nim 
w sprawie przyłączenia zagłębia 
Ruhry do republiki Nadreńskiej. 
W godzinach popołudniowych już 
nawet zagłębie Ruhry było uwa- 
żane za stracone dla Niemiec. 
Wiadomości blura Wolffa o 
proklamowaniu dziś rano o g. 
9-ej strajku w Wiesbadenie nie- 
zrobiło żadnego wrażenia, Biuro 
Wolffa podało ją zresztą w for- 
mie bardzo skromnej, przyznając. 
że w mieście znajdują się nada: 
zbrojne oddziały separatystów, 
wobec których ludność zachowu: 
je się najzupełniej spokojnie. Do 
piero wieczorem nadeszły wia- 
domości, donoszące w sensacyj- 
nej formie, że' ruch  separaty- 
styczny można uważać za poko- 
nany. Depesze 
donoszą, że ruch antyseparaty- 
styczny,. który się rozpoczął w 
poniedziałek o 6 pp. doprowa- 
dził około 1-ej w nocy z ponie- 
działku na wtorek do kompletne- 
go opanowania Akwizgranu. Ruch 
kierowany ma być przedewszy- 
stkiem przez robotnicze związki 
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Kino „Zagłoba“ 4 
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Film jabileuszo 


Kino „SFINKS“ l" 
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tragedja miłości i rozpaczy Tadeusza Kończyńskiego, w obrazie biorą udział najlepsze 
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j Ñ pean onran WIERĄ CHOŁODNOJĄ 


BAJKA O MIŁOŚCI 


SCENARJUSZ O NIEZRÓWNANEJ GŁĘBI UCZUCIA. 
Od wtorku dnia 30 października 1923 roku 


MILCZ, SERCE, MILCZ... 


UWAGA : Do powyższego arcydzieła specjalnie zostały zastosowane śpiewy; jak wykonanie „Łabędziego 
śpiewu" ł innych arji i romansów rosyjskich, 
koryfeuszów 
Teatru Stanisławskiego w Moskwie. 
Początek seansów: w” dnie powszednie punktualnie I-szy—=5'30, II-gi—7'30, II-ci—9'30; 
w niedzielę i święta I-szy—3, II gi—5, Ili-ci—7 i IV—9 godz. 
SET REN CEND CADY ANT SORAD 711% CREID “EISS CZFYPY 


Muzyka powiększona 
i zastosowana do obrazu. 


Od 22-go do 28-go 


siły artystyczne warszawskie. 


Od 29-go października 


FILM AMERYKANSKI 


„MAGICZNY KRYSZTAŁ: 


w roli głównej słynny ELMO LINKOLN znany z obrazu Tarzan. 


1 serja. 


Przepiękna gra największych 
tów kina: Maksimowa, Połońskiego, 
Runicza, 


OT zam o W m OO a a sa | ) | mm m A anao nne ams soam ADA CAD anan O 


| Kino „Zagłoba“ | 


Ą 


BIESIADA DUCHOWA! 
w pN 

reacji p. t. 
otenta- 


Gajdarowa, Czardynina 


i Rachmanowej. 


2 serja. 


Łabędzi śpiew 
WIERY  CHOŁODNOJ. 


ANONS! 
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De A Buyi 


chorohv woneryczie i skórne 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 
przyjmuje od 4—7 po południu. 


p d 
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KINO-TEATR „Nowości” w Będzinie u. Potockiego 13 D 


FILM ZDROWIA 


NASZA BOLĄCZKA | 
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| = A. BROŻYNA 


SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 6. 
Największy chrześcjański skład gotowych ubrań 
męskich, uczniowskich, kurtek na wacie, oraz koł- 
= ea der z własnej pracowni. 

Przyjmuje zamówienia z materjałów własnych 
- i powierzonych. 
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zawodowe. Seperatyści mieli zo- 
stać wypędzeni ze wszystkich 
gmachów publicznych. Jak de- 
pesze donoszą, wielu separaty- 
stów dotkliwie poturbowano i na- 
wet zliaczowano. 

Również w ciągu dzisiejszego 
popołudnia, jak donoszą niemiec- 
kie informacje, separatyści zosta- 
li wyparci kompletnie z München 
Gladbach. 

W Miinchen-Gladbach wypad- 
ki miały się rozegrać jak nastę- 
puje: Dziś około godziny Il-ej 
rano wielkie tłumy ludności ze- 
brały się pod ratuszem i doko- 
nały ataku na gmach. Po krót- 
kiej walce ratusz został szturmem 
zdobyty, Przywódcy separaty- 
stów, którzy obradowali w ratu- 
szu, zostali wywleczeni na ulicę 
i dotkliwie poturbowani. Zbrojny 
oddział separatystów, który po- 
dążył z pomocą, oswobodził ich 
na krótki czas zajmując stanowi- 
sko obronne. 


„ISKRA — czwartek 25 października 1923 roku. 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGOL 


W jednej z gospód około głów 
nego dworca rozegrały się dwa 
z rzędu starcia, przyczem sepa- 
ratyści zostali ostatecznie rozbro- 
jeni. Wojska okupacyjne pow- 
strzymały się od wszelkiej czyn- 
nej akcji, zadawalając się jedynie 
oswobodzeniem rozbrojonych se- 
paratystów i odprowadzeniem ich 
pod ochroną wojskową na dwo- 
rzec, Wiadomości niemieckie do- 
noszą o kilku zabitych w Mün- 
chen-Gladbach. 


O ile wnioskować można z nie- 
mieckich informacji, ruch anty- 
separatyczny miał swój punkt 
wyjścia w Kolonji, gdzie jeszcze 
w ciągu dnia wczorajszego tak 
zwane zjednoczone partje na- 
dreńskie wydały gwałtowną pro- 
klamację, która, nazywając sepa- 
ratystów zbrojnemi bandami, wzy- 
wała ludność do natychmiastowej 
akcji samoobrony. 


Oszczędności. 


Warszawa, 24 paźdz, 
W wyniku akcji oszczędno- 


"ściowej w min. kolei żel. zosta- 


nie do końca rb. zwolnionych w 
9-ciu okręgach dyrekcyjnych o- 
koło 7-miu tysięcy urzędników 


"kolejowych. Największa ilość, 


gdyż około 3-ch tysięcy przypa- 
da na prącowników, zajętych „w 
w centralnej dyrekcji, najmniej 
stosunkowo na służbę drogową. 
W dziale służby stacyjnej i kon- 
duktorskiej redukcja obejmie 3 
tysiące ludzi. 


| ZAPRAWY NA CUKRZ 


wielkość: półseteki, setki, 
POLECA: 


Fahryka esencji i soków DROZD i GONIEWICZ 


Sosnowiec, ul. Wawel Nr. 4. 
Zamówienia wykonywuje się natychmiast. 


POTRZEBNI PRZEDSTAWICIELE 
eseossesooaozoosseosoozeosze 


9 
$> 


owocowe i likierowe 
w różnych smakach, 
0.3, 0.6, 3/, '/, i 1 litrowe 


933—1 


bssesesesss 


OGŁOSZENIE. 


1947. “Spółka firmowa“ Magazyn współczesny A. Englert 
i S. Królikowski z siedzibą w Dąbrowie Górniczej, przy ul. Sobies- 
kiego 1. Spółka ma na celu handel towarami włókienniczemi i inne- 
mi. Działalność rozpoczęła dn. 1 września 1923 r. Wspólnicy: 1) 
Aleks. Englert, Dąbrowa, Sobieskiego 1,2) Stefan Królikowski, Bę- 


dzin ul. Kościuszki 10. Spółka firmowa. 
należy do obydwuch wspólników. Wszelkie zobowiązania, 


Zarząd interesami spółki 
umowy, 


weksle, czeki, plenipotencje winny być podpisywane przez obu wspól- 
ników pod stemplem firmy, Inkasowanie pieniędzy. podpisywanie 
wszelkiej korespondencji oraz odbiór takowej, przyjmowanie towa- 
rów może być uskuteczniane przez każdego wspólnika samodzieln:e. 


1948. „Walenty Sroka“ hurtowy skład piwa w Sosnowcu, ul. 


Sienkiewicza 1. 
Sroka, zam. tamże. 


Firma egzystuje od r. 1898. 


Wiaściciel Walenty 


1949. „Biuro Techniczne“ Władysław Klimas, zam. w Sos- 
nowcu ul. 3 maja 15. Firma rozpoczęła działalność dn. 1 stycznia 


1923 r. 


Właściciel Wład. Klimas, zam. w Sosnowcu ul. 


Teatralna 


9. Udzielono samodzielną prokurę Tadeuszowi Klimasowi. 
1950. „Skład wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych Boruch 


Schoenhof* w Sosnowcu, ul. 


Niemiecka 3. Firma- egzystuje od 


stycznia 1923 r. Właściciel Boruch Schoenhof, zam. tamże. 
1951. „Stanisław Maćkowiak* handel ziemiopłodami w Sos- 


nowcu, ul. Grochowa 10. Firma egzystuje od 


1923 r. Właściciel 


Stan. Maćkowiak, zam. w Sosnowcu ul. Grochowa 10, 


1952. „Spółka firmowa“ „Radio“, Wytwórnia Chemiczna pa- 
sty do obuwia K. Szczepański i s-ka z siedzibą w Sosnowcu przy 
ul. Prostej 14. Spółka rozpoczęła działalność dn. 20 września 1923 
r. Wspólnicy: 1) Marjan Bednarski, Sosnowiec, Pusta 2, 2) Kacper 
Szczepański, Sosnowiec Szczodra 6. Zarząd interesami spółki nale- 
ży do obydwuch wspólników Podpisywanie weksli, czeków, prze- 


kazów i wszelkiego rodzaju 


zobowiązań pieniężnych, zawieranie 


umów i aktów, wydawanie pełnomocnictw, winno być uskuteczniane 


przez obydwuch wspólnixów. 


Podpisywanie korespondencji nie za- 


wierającej zobowiązań pieniężnych, otrzymywanie należności za to- 
war, jak również korespondencji, przesyłek, towarów, ładunków — mo- 
że dokonywać każdy wspólnik samodzielnie. 


Dnia tego dokonano następujących zmian: 


1925. 


„Zygmunt Zajdlicz i s-ka“. Zaznaczono w rejesirie fir- 


my, iż na mocy aktu, zeznanego przed notarjuszem Szretterem dn. 23 
sierpnia r. 1923 za nr. 2841—Ignacy Tokarski cały swój udział w 
spółce niniejszej ustąpił na rzecz Zygmuta Zajdlicza. Dokonano w 
rubryce 2-ej wpisu treści następującej: „Zygmunt Zajdlicz* handel 
szkłem w Będzinie, Potockiego nr. 13. 


Redaktor W. Monsic.ski. 


~ sław Gurgul Jarosław. 


JI) nie kotłów parowych 


a MC T T E mas 
Przedsiebiorstwo robót budowlanych | 


SS TURALSK i 


Warszawa—Praga, Grochowska 54 (dom własny) 
SPECJALNOŚĆ: 

Budowa fabryk, kominów fahrycznych, bandażowa- 
nie, nadmarowywanie podczas ruchu, obmurowywa- 
wszelkich systemów 

konstrukcji. - 


20 lat pracy. Poważne referencie. | 
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[ma 
Zarząd Stowarzyszenia Kupców Polskich w Warszawie, 
ddział w Sosnowcu 


zwołuje 
ogólne zebranie 


członków i sympatyków, ktore odbędzie się w niedzielę dnia 28 paż- 
dziernika r* b. o Pom 4 po południu w sali Banku /azłębia ul. 


Małachowskiego 
1. Zagajenie zebrania. 
2. Wybór prezydjum. 
3. Sprawozdanie Zarządu. 


9 z następującym dziennym : ,. 


4. Wybory Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 


5. Wolne wnioski, 


Uprasza się o punktualne jaknajliczniejsze przybycie. 


1249-2 
m 


EESTE IERTA SEES 
Zgubiono 


w niedzielę dnia 21 b.m. w Mo- 
drzejowie portfel zawierający 300 
franków, kwit na 10 miljonów o- 
raz kartę przeznaczćnia wójenne- 
go na nazwisko Białobrzeski 
Marjan, porucznik rezerwy. 
Uczciwy znalazca zechce po 
zatrzymaniu sobie gotówki zwró- 
cić portfel z dokumentami pod 
adresem: Mysłowice, komitet 
francuski, Białobrzeski. 1235 


CEE 
| Drome ogłoszenia. ] 


ZZ. A 
| Kupno i sprzedaż.  . 
2000 mk. za wyraz. 


Kepie stare zęby sztuczne i złote 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejow- 


Jub połowy zadatku iesztę zaliczką. 
Parowa fabryka ciast aw, Stani- 
1103—1 
Uwe sklepowe nadające się 
na restaurację sprzedam Sosno- 
wiec ul. Tabelna 1. 50 Czarnek.1185-3 
Sprzedam otomanę i kozetkę. Sos- 
> nowiec, Kułłątaja 10, oficyna l-ie 
piętro. 1253 
przedam tanio dwa wagony cebuli 
tylko polskim kupcom. Dpieszcie 
się póki mrozy nie nastąpią.  Wiado- 
mość w administracji „iskry* tylko 
do 29-X włącznie, 1254 
| DC męskie nie nowe w -dobrym 
stanie do sprzedania. Wiadomość 
bufet Stary Będzin. 1259 
posziue kupna gospodarstwa z 
trzema morgami ziemi w Sosnow- 
cu kop, „Piaski* Stanisław Bąk.1236-1 
De sprzedania palto fokowe dam- 
” skie na średnią osobę. Piłsud- 
skiego 1. 70 Giirne, od godz. 3-ej do 
1-ej. 1239-3 ` 
przedam psa foksterjera tempiące- 
go szczury, Sosnowiec-Sielce ul. 
Kręta 1. 5 Wojnarowicz. 1237-2 


Lokale. 8 
2000 mk. za wyraz. 


poszukuje się 5 pokojowego. mie- 
szkania w Sosnowcu na zamianę 
na takież w Katowicach lub Mysło- 
wicach na 6 pokojowe w Król. Hucie 
Oferty sub A. B, C. w „Iskrze*1217-1 
psi zamienię na pokój .z kuchnią 

w Sosnowcuza za dobrą dopłatą 
Oferty do „iskry“ dla B. H. |. 1241-1 


Wydawca: Akc . 


ZARZĄD. 


Mszanie, 2 bardzo ładne pokoje 
z kuchnią zaraz do odstąpienia. 
Zgłoszenia pod „Mieszkanie“ biuro 
ogłoszeń Hlawski, 3-go Maja 23. 

1252-2 


Posady i prace, 
Zaofiarowane 2000 mk.za wyraz. 


B'a!ter - korespondent potrzebny 
od zaraz. Zgłoszenia: towarzystw% 
„Esper* Będzin, Kołłątaja I. 24. 1 


trzebne są  bileterki do kina 

„Sfinks”, 15 12-1 
potrzebny stróż nocny. Soanowiec, 

ul. Jasna 12. 1255: : 


| Poszukiwane 1200 mk, za wyraz. | 
aż. 


Samodziclna buchalterka poszukuje 
posady pom. buchalt. ew. - innej 
posady w chrześcijańskiej firmie od 
zaraz. Łaskawe zgłoszenia do „Iskry“ 
w Sosnowcu pod „Buchalterka*. 
ji 1251—2 
Rysownik technik poważne referen- 
A cje z większych . firm poszukuje 
odpowiedniej posady Wiadomość St. 
Ząbkowice Fogorja R. F. Piekiełkie- 
wicz, k 1092-1 
A ochroniarka z 7-mio letnią 
praktyką szuka. posady najchęt- 
niej w ochronce należącej do fabryki 
lub kopalni. Dąbrowa” kol. Ksawera 
Traktowa l. 3 Lucyna Kaloga.. 1233-2 
S*iepowy ze znajomością buchalterji 
poszukuje posady. Łaskawe zgło- 
scenia do „I$kry* w Będzinie pod 
buchalter-sklepowy* - 1229-1 
-Danienka wykwalifikowana poszu- 
kuje posady do składu obuwia z 
calodziennym utrzymaniem. Łaskawe 
zgłoszenia do filji „Iskry“ w Będzi- 
nie pod „wykwalifikowana* 1230-1 


Różne. | 
2000 mk. za wyraz. | 


rzyjmuję do szycia bieliznę dam- 

ską, męską oraz pościelową od 
najskromniejszej do najwykwitniej szej 
Posiadam najświeższe fasony Marja 
Wicherska, dwór Sielce, 1. domu 4 

1074-1 

Zgubiono w niedzielę wieczorem © 

godz. 10ej kołnierz karakułowy 
damski na drodze między Zawierciem 
a fabryką Hulczyńskiego „Warta“. 
Prosimy łaskawego znalazcę 6 zwró- 
cenie w Zawierciu w księgarni p. Hu- 
bickiego za wynagrodzeniem.  1182:2 
D**i spólnicy (izraelici, jeden z nich 

właściciel domu w Sosnowcu) 
posiadający odpowiedni lokal maszy=: 
ny do wyrobu bezkonukurency jnego w 
Zagłębiu artykułu pierwszej potrzeby 
oraz pewien kapitał poszukuję spólni- 
ka (katclika lub izraelitę) z kapitałem 
od stu — miljonów mk. Oferty 
„Iskra“ Sosnowiec pod „fabryka“ 

1249-1 


O" 2 dziewczynki na wiasność, 
jedna 2 lata, druga jednomiesięcz 
na nie chrzczona. Wiadomość na sta- 
cji Il klasa, Dąbrowa. 1232-3 
Zegna koza siwa, bez rogów. 
Znalazca zechce odprowadzić na 
rissudskiego 1. 68 za nagrodą 1234-1 


Nr a, 


tenisjaw Grychowski z;,ibił kate 

na broń : kartę łowiecza wydane 

przez starustwo bDędzińskie «raz tat- 

ię na prowadzenie samochodu wy- 
daną przez województwo kieleckie. 

1288-3 

aczność! Pana który w dniu 11-2ć 

b. m. bawił w jędrzejowie i by 

obecny przy kupowaniu przezemnie 

słoniny upraszam o łaskawa podanie 

adresu, wieś Porąbka dom Hangla 
sklep spożywczy W. Legut. 1211-2 


| Zgubione dokumenty. | 
1500 mk, za wyraz. 


Magalski Jan zgubił kartę demobi- 
lizacji wydaną przez P. Słrzemie: 
szyce i dowód osobisty kolejowy, do- 
wód osobisty wydany przez gm. Wol- 
brom. 1186-1 
Walenty Zawalonka r. 1898 r. zgu- 
bił książeczkę wojskową wydaną 
pes P. K. U. Miechów, kartę demo- 
ilizacji wydaną przez 2 pułk łącz- 
ności w Jarosławiu. Łaskawy znalazca 
raczy zwrocić w terminie trzech dni 
do zw. Inwalidów. 1187—1 
Baczek Piotr zgubił kartę mobiliza- 
cji i książeczkę wojskową wądaną 
przez P. K. U. Sosaowiec i tymcza- 
sowe zaświadczenie bezterminowego 
urlopu. s 1190-1 
Stefania Molicka zgubiła paszport za- 
graniczny wydany przez konsulat 
w Hartowie. 1191-1 
M?*tsiakowi Franciszkowi skradzio- 
uo portfel zawierający mk. 1585000 
oraz książkę wojskową wydaną we 
wsi Nieznanicach i kartę powołanie 
oraz dowód osobisty i inne doku- 
menty. ` 1201-1 
Wy a!czyk Piotr zgubił nowy pasz- 
port przechodząc od Dąbrowy do 
Sosnowca a z powrotem pociągiem 
do Będzina wydany w starostwie mie- 
chowskim gm. Wawrzeńczyce, oraz 
po mej wojskową wydaną w staro- 
stwie będzińskiem. Łaskawy znalaz- 
ca zwróci do „Iskry* Dąbrowa. 
1203-1 
Wójciewski Bronisław (r. 1885)zg u- 
bił książeczkę wojskową, wy- 
daną przez komisję przeglądową w 
Będzinie kartę demobilizacji z 52 puł- 
ku Halerskiego i paszport pd wozi 
1206-1 


B" Walerjan zgubił książkę kasy 
chorych wydaną E „Sta- 
1 - 


szyc*. 
pańtatowi Włodzimierzowi skraezio 
no portfel z dokumentami woj- 
skowymi wydanemi przez komisję w 
Dąbrowie oraz dowód osobisty wy- 
dany przez gm. Przesław. 1208-4 
F''P Szczański zgubił książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU Bę- 
dzin. 1212-2 
Bet Wojciech zgubił dokument woj 
skcwy wydany przez 26 p. art. p. 
. . 1213-2 
pravza Stanisławowi skradziono do- 
wód osobisty wydany przez gm. 
Poraj i książkę 
przez PKU Będzin. 
M'eczystawowi Bogowi skradziono 
1 w sobotę 20-10 dokumenty i go- 
tówkę. Uprasza się WŁZYNA zło- 
dzieja o zatrzymanie gotówki, a o 
zwrot dokumentów do. adm. „Iskry“. 
j 1227—2 
Q iempnicwska Teofila zgubiła pa- 
tent na sprzedaż owoców i jarzyn. 
oraz dwa portfele skórzane, Łaskawy 
znalazca zwróci do adm, „Iskry* w 
Sosnowcu. 1228—2 
Me Feliks zgubił dowód osobisty 
wyd. przez Starostwo Będzińskie 
orez książkę wojskową, wydaną przez 
PKU Będzin. Łaskąwy znalazca zwró* 
ci do „'skry* w Sosnowcu, 1250—3 
W:dysawowi Binkiewiczowi (r. 
1901) skradziono dnia 13 paż- 
dziernika portfel z gotówką i doku- 
mentam, oraz książeczkę wojskową, 
wydaną przez PKU Sosnowiec. którą 
niniejszym unieważnia się. 1258 
putrzyński Mikołaj (r. 1897) zgubił 
kartę demobilizacji i zwolnienie 
od ćwiczeń, wydane przez PKU w 
Pińczowie i wyciąg z ksiąg ludności 
wydany przez gm. Czarnocin, powiat 
Pińczów. 1257-3 
Zajac Franciszek zgubił papiery in- 
walidzkie wydane przez władze 
austrjackie w Krakowie i książeczkę 
kasy chorych, wydaną przez kopalnię 
Koszelew*, 1256-3 
ostał zagubiony portfel książeczka 
wojskowa i wyciąg z księgi lud- 
ności na imię Ignacy Bożek zwrot do 
fabr. szkła w Zawierciu,  1246-1 


wojskową wydaną 
1223-1 


j piot Molenda zagubił portfel i ksią 


żeczkę wojskową z PKU 1245-1 
Henn: Kotarba zagubił odroczęń:€ 
wcjskowe wraz z metryką, 124% 
kradzione dokumenty dnia 23X 
1923 r. na nazwisko Stanisław 
Lech unieważnia się, 1247-3 
(feudzińskiemu Antoniemu w dnit 
22 go października w pociągu £ 
NE do Dąbrowy skradziono por!” 
tel z 250,000 mk. papiery wojskowć 
z 1914 roku, tymczasowy dowód © 
sobisty z gm Wolbrom kartę zwo!: 
nienia z wojska z 201 pułku artylefi 


` 1920 r., 5 fotografji wojskowych inn? 


papiery.  Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić dokumenty do „iskry* w BE” 
dzinie. 123-1 
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Delegacja cennikowa w So- 
snowcu, jak wiadomo, ustaliła 15 
brocent zysku brutto dla kupców, 
handlujących manufakturą, galan- 
terją i obuwiem. Procent ten miał 
być obliczany od ostatniego ra- 
Chunku z fabryki lub hurtowni. 
Pomijamy narazie pewną nie- 
 ścisłość w określeniu zysku brut- 
to na 15 proc. w niektórych bo- 
wiem branżach handlu wystarczy 
nawet 5 proc. tego zysku, w in- 
nych zaś sprawiedliwość naka- 
zywała oznaczyć zysk nawet na 
25 į więcej proc. Artykuły galan- 
 teryjne i t p. są tak różnorodne 

i tak w- rozmaitych warunkach 
Sprowadzane, że ustalenie jedna- 
owego procentu zysku dla wszy- 

stkich branży krzywdzi jednych 
kupców, innym zaś daje zarobki 
nadmierne. 
Określenie jednak procentu zy- 
Sku jest rzeczą płynną i wyso- 
kość zarobków kupieckich może 
być w każdej chwili zmieniona. 
rudniejszą natomiast do rozwią- 
zania jest sprawa zasady obli- 
Czania zysku. W normalnych wa- 
Tunkach bandlu słuszną byłoby 
Izeczą ustalanie cen po dodaniu 
zysku do ostatniej faktury, mó- 
Wiącej wyraźnie -o tym, ile ku- 
Piec zapłacił za towar, sprowa- 
dzony najpóźniej. 

Lecz obecne stosunki ekono- 
miczne w kraju wytworzyły te- 
Bo rodzaju sytuację, że aby ce- 
ny w  handiu detalicznym nie 
| Odbiegały zbytnio od cen ryn- 

kowych, skaczących nieledwie co 
| godzina, kupiec musiałby spro- 
wądzać towar przynajmniej co- 
dziennie, aby móc na żądanie 
 włądz okazać ostatni rachunek, 
| do którego doliczony procent zy- 
sku nie doprowadziłby go do 
tiny. 

Co się bowiem dzieje w prze- 
€iwnym razie? 

| Zgodnie z zasadą, przyjętą przez 
| delegację, towar, sprowadzony 
Nawet przed pół rokiem, powi- 
| nien być sprzedawany po cenie 
| skalkulowanej według rachunku 
dostawcy plus 15 proc. zarobek 
brutto. Nienajgorzej jest jeszcze 
 Bdy kupiec jest zamożny i może 
towar sprowadzać częściej, WÓw- 
Czas ma rachunek możliwie z 
Cenami najnowszemi,, a zatem 
Wyższemi i w stosunku do nie- 
RO może ustalić ceny dla całego 
Nawet najdawniejszego zapasu te- 
BO towaru, będącego w sklepie. 
| Kupiec zaś, który nie może się 
_ Prędko pozbyć towaru z dawnych 
Uansportów i nie może sobie 
Bozwolić na sprowadzenie no- 
Wego po wyższych cenach, staje 
Wobec alternatywy albo dojścia 

O ruiny, albo narażenia się na 
Drotokuły policyjne i sąd. Nie 
lest to przesada. 

Jeśli kupiec sprzeda towar po 
enie rynkowej np. z przed 2-ch 
Miesięcy plus 15 proc. zarobku 
tutto, wówczas będzie ona oko- 
0 300 proc. niższa, niż ceny w 
Sklepie kupca, który sprowadził 
Owar np. wczoraj. Kupiec, sto- 


Jak już pisaliśmy, robotnicy w 
Przemyśle górniczym nie chętnie 
Tzystąpili do strajku, który wię- 
Szości uniemożliwi poczynienie 
ny jPÓW zimowych i wyczerpa” 
Y robotnik pozostanie na zimę 
ez pieniędzy. i kartofli. 

iektóre kopalnie już chciały 
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NASZE SPRAWY. 


Kupiectwo a kalkulowanie cen. 


Sosnowiec, 25 października. 


sujący się do zasad delegacji, 
sprzedając towar o 300 proc. ta- 
niej, niż sam będzie zmuszony 
zapłacić dostawcy, nie będzie 
mógł nabyć już tej samej ilości 
towaru, którą odstąpił swoim kli- 
jentom i wkrótce dojdzie do ze- 
ra. Zbyt częste i gwałtowne zwy- 
żki cen rynkowych wprowadza“ 
ją chaos w handlu i nie 
pozwalają na kałkulowanie cen 
według zasad, przyjętych w nor- 
malnych warunkach życia gospo- 
darczego. 

We wtorek ub. kupiectwo sos- 
nowieckie zwróciło się do pre- 
zydjum delegacji cennikowej z 
prośbą o zrewidowanie dotych- 
czasowej zasady, przyjętej przez 
nią. Poza stratami, jakieby po- 
niósł handel, kupcy przytaczali i 
ten jeszcze argument, że w razie 
dalszego stosowania zasady de- 
legacjj w normowaniu cen, w 
różnych sklepach będą różne 
ceny i wytworzy się jeszcze wię- 
kszy chaos, niż dotychczas. 

Celem potwierdzenia słuszno- 
ści tego dowodzenia warto przy- 
toczyć taki oto wypadek: przed 
kilku dniami dwaj kupcy sosno- 
wieccy w jednej z firm warszaw- 
skich zamówili koszule. Obadwaj 
otrzymali rachunki w złotych 
polskich i obadwaj uregulowali 
rachunek częściowo gotówką, czę- 
ściowo zaś wekslami z tą tylko 
różnicą, że jeden wystawił wek- 
sle, opiewające na marki, dru- 
gi zaś na złote. Trzy dni temu 
złote polskie z 50800 mk. pod- 
niosły się na 145000 mk, dla 
kupca, który wystawił weksel w 
markach, sytuacja się w nidzem 
nie zmieniła, natomiast drugi ku- 
piec musi za towar zapłacić dro- 
żej, niż to było przewidywane 
początkowo. Krótko mówiąc, ko- 
szulę w sklepie pierwszego ku- 
pca po dodaniu 15 proc. zysku 
mogą być sprzedawane po 
1165000 mk., drugi zaś kupiec 
będzie zmuszony oznaczyć cenę 
koszuli na 2900000 mk. 

Przytaczając powyższe argu- 
menty, kupcy zaproponowali, by 
ustalaniem cennika zajęły się or- 
ganizacje xupieckie, poczem bę- 
dzie on oddany do zatwierdzenia 
delegacji cennikowej, , 

„Prawdopodobnie delegacja, aby 
miasto mie zostało ogoiocone z 
towarów zgodzi się na żądania 
kupców, będzie ona jednak pod- 
dawać ścisiemu badaniu cenniki 
kupiecke i ograniczać zysk do 
minimum przedewszystkiem w sto- 
sunku do artykułów pierwszej po- 
trzeby. Pozatem przy każdej oka- 
zji powinna pamiętać o niedawno 
rozesłanym  okólniku wojewódz- 
twa kieleckiego, gdzie wyraźnie 
jest powiedziane, że w razie u- 
zasadnionej podwyżki cen arty- 
kułów pierwszej potrzeby należy 
uwzględniać wzrost cen także i 
w stosunku do po rzednio naby- 
tych przez kupców zapasów w 
ten sposób, by różnica cen nie 
obciążała wyłącznie aabywcy to 
waru. i 


Strajk się łamie. 


Sosnowiec, 24 października. 


przystąpić do prac wrotowcy 
jednak dokładają Phat hiie sil, 
aby tylko wygłodzonego robotni- 
ka nie wypuścić ze swych wpły- 
wów i opowiadają bezmyśinņe baj- 
dy, celem utrzymania strajku, Z 
chwilą bowiem, gdy ruszy jedna 
kopalnia, bezrobocie się załamie i 


nazajutrz przystąpi do pracy całe 
Zagłębie. 

Zaznaczyć także należy, iż ro- 
botnicy obawiają się teroru, na 
niektórych bowiem kopalniach u- 
kazywały się jakieś tajemnicze 
postacie z oświadczeniem, iż w 
razie nieposłuszeństwa, siłą zmu- 
szą opornych do strajku. 

Ponieważ  prowodyrzy znają 
nastrój mas, starają się kłamliwe- 
mi wieściami podtrzymać bezro= 
bocie i opowiadają np. iż roko- 
wania z przemysłowcami trwają 
w dalszym ciągu i lada dzień 
spodziewać się mogą zwycię- 
stwa. p 

Jest to fałsz, pertraktacje bo- 
wiem zostały zerwane przez zwią- 
zek i nie wiadomo, kiedy zostaną 
ponownie podjęte. 

'Opowiadają także wywrotow- 
cy, iż strajk wybuchł dlatego, że 
rada zjazdu dawała tylko 10 proc. 
podwyżki, tymczasem przemysłow- 
cy na pierwszem posiedzeniu zao- 


fiarowali odrazu 120 proc., pod- 


nosząc na drugi dzień stawkę do 
130 proc. 

Mimo wysiłków, aby zrozpa- 
czonego robotnika użyć do swych 
celów, strajk się łamie i niektóre 


z małych kopalni przystąpiły do. 


pracy. W: 
Lada dzień ruszą również ko- 
palnie duże, nędza bowiem jest 
tak wielka, iż robotnicy zaczy- 
nają sprzedawać dobytek do- 
mowy. 

Bredniom towarzyszy nikt już: 
nie wierzy. Obecnie robotnicy 
winni zażądać od związku wy- 
płacenia zapomóg strajkowych, 
które im obiecywano. 

Warto także zwrócić uwagę 
na tak zw. delegatów kopalnia- 
nych. 

Panowie ci, pomimo, iż nic nie 
robią, otrzymują dalsze wynagro- 
dzenie i w rezultacie zaczynają 
rościć. sobie coraz większe pre- 
tensje, a nawet usiłują wkra- 
czać w kompetencje zarządu 
administracyjnego i  technicz- 
nego. | 

Np. na kopalni Paryż zaczęły 
skutkiem strajku walić się chod- 
niki i filary. wana 

Kiedy zwrócono się do' delega- 
tów o przysłanie robotników ce- 
lem ratowania zagrożonych robót, 
ci odpowiedzieli, iż oni muszą 
zbadać stan robót i zaopinjować, 


czy wogóle akcja ta jest .po-. 


trzebna. 


Awięc zupełnie na sposób bol- - 


szewicki. 

Rada analfabetów ma wydawać 
opinję o sprawach fachowych i 
rządzić podług swego  widzimi- 


SiĘ. 

Na szczęście, znajdujemy się w 
innych warunkach i każdy musi 
pracować w swoim zakresie. 


Kronika. 
Kalendarzyk. 


Dziś Kryspina. 
Jutro + Ewarysta. 
Wsch. słońca 6.33 
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Daremna interwencja. Sze- 
reg zarządzeń władz miejsco- 
wych, mających na celu paraliżo- 
wanie zachłanności spekulantów 
i walkę ze sztuczną drożyzną, 
dotknął w wysokim stopniu kup- 
ców żydowskich z Będzina, któ- 
rzy zwrócili się do swego przed- 


stawiciela, posła Weinziehera, z 


prośbą o interwencję, 

W tych dniach p. poseł przy- 
był na czele delegacji do staro- 
stwa, gdzie mu udowodniono, iż 
władze starają się tylko o wyko“ 


nanie rozporządzeń władzy zwierz- 
chniej i sejmu, nie może zaś być 
mowy. o jakiejkolwiek trudno- 
ści czy szykanowaniu kupiectwa. 

P, poseł przyznał słuszność tym 
twierdzeniom i mic nie wskóra- 
wszy, opuścił starostwo. 


Nowy fortel spekulantów. 
Ponieważ władze nasze ściśle 
przestrzegają, aby kupcy nie tyl- 
ko posiadali cenniki i faktury, 
lecz również stosowali się do 
nich, spekulanci wpadli na mo- 
wy sposób okradania kupujących. 
Mianowicie, zaopatrują się w fa- 
ktury i rachunki, wystawiane w 
walucie zagranicznej, aby tym 
sposobem utrudnić kontrolę, a 
właściwie pozbyć jej się. 

Należy przypuszczać, iż władze 
odpowiednio zareagują na ten wy- 
bieg i posiadaczy tego rodzaju 
rachunków będą niezwłocznie za- 
mykały w kozie. 

Zwracamy także uwagę kupu- 
jących, aby w każdym sklepie 
zwracali uwagę na cenniki i w 
razie pobrania wyższej ceny, na- 
tychmiast zawiadamiali policję, 
gdyż tym tylko sposobem zdoła- 
my choć częściowo ukrócić ka- 
rygodny wyzysk. 


Jakie robi się dziś intere- 
sy? Ze armja cała wszelkiego 
rodzaju spekulantów Żyje nie z 
pracy, lecz z kombinacji oszukań- 
czych, dowodzi między innymi 
fakt, iż w Dąbrowie np. za po- 
życzenie stu milionów mk. na 
przeciąg dziesięciu dni, dano dru- 
gie sto miljonów procentu. 

I jak tu się dziwić, że rośnie 
drożyzna, gdy całe żydostwo u- 
prawia łajdackie kombinacje, że- 
rując bezpiecznie na organiźmie 
państwa i doprowadzając markę 
naszą do upadku. 

lle bowiem ten ktoś musiał za- 
robić, aby móc za dziesięć dni 
zapłacić taki procent i opłacić 
pośredników? .. 


Sprostowanie. W ogłosze- 
niu t-wa „Rozwój“ w Dąbrowie 
Górn., zamieszczonem w „Jskrze” 
z dn. 20 bm. zakradła się omył- 
ka zecerska. A mianowicie ce- 
na ziemniaków za 100 kg. wyno- 
si dla członków  „Rozwoju* w 
Dąbrowie 450 tys. a nie 460 tys., 
jak mylnie wydrukowano. 


Prof, Skoczylas w Dąbro- 
wie. W niedzielę, dn. 28 b. m. 
przybywa do Dąbrowy prof. L. 
Skoczylas z Krakowa w celu 
wygłoszenia dwuch odczytów. 

Pierwszy z nich na temat: 
„Chwila obecna a żydzi* odbę- 
dzie się w niedzielę o g. 2 m. 
30 w sali „Komety“ przy ul. 
Kościuszki. Niewątpimy, iż naz- 
wisko znakomitego prelegenta 
ściągnie tysiączne rzesze publicz- 
ności, by z ust. wybitnego publi- 
cysty wysłuchać rozważań na naj- 
bardziej dziś dla każdego polaka 
aktualny temat, 


Odczyt d-ra Stawińskiego. 
Dowiadujemy się, że na dzisiej- 
szej uroczystości cechu szewców 
wygłosi odczyt p. dr. Stawiński 
na temat: „Nasze nalogi“ w ki- 
nie „Zacisze“ o g. 12 w poł. 
Podczas odczytu wyświetlane bę-. 
dą odpowiednie obrazy.. Odczyt 
dostępny jest dla wszystkich. 


Zadrogie mleko. Czytelni- 
cy nasi skarżą się, że właściciele 
krów, zamieszkali w domach ko- 
lejowych przy ul. Piłsudskiego 
w Sosnowcu, pobierają za kwar- 
tę mleka 30 tys, mk., wobec cze- 
go litr mleka kosztowałby około 
40 tys. mk, Warto, aby rzecz 
tę władze zbadały na miejscu. 


Odznaczenia  cudzoziem- 
skie. Województwo kieleckie 
wydało okólnik w którym za- 
wiadamia, że zgodnie z artyku- 
łem 96. konstytucji, obywatelowi 
Rzplitej nie wolno przyjmować 
bez zezwolenia prezydenta Rzplitej 
tytułów ani orderów cudzoziem- 
skich. Wobec tego powinny być 


robione starania o udzielenie ze- 
zwolenia na przyjęcie i noszenie 
cudzoziemskich odznaczeń tak 
przez tych, którzy zagraniczne 
tytuły i ordery otrzymali, jako- 
też i przez tych, którzy je w 
przyszłości otrzymywać będą. 

Odpowiednie prośby, podające 
dokładnie imię i nazwisko od- 
znaczonego, jego zawód i miejs- 
ce zamieszkania, rodzaj i wyso- 
kość odznaczenia cudzoziemskie- 
go, daty i numer dyplomu, oko- 
liczności i tytuł jego nadania, 
winny być kierowane do prezy- 
djum rady ministrów i prośby 
funkcjonarjuszów państwowych 
za pośrednictwem ich władz prze- 
łożonych, prośby zaś innych o- 
sób przez właściwą władzę ad- 
ministracyjną pierwszej instancji, 
która przedstawia jeinstancji dru - 
giej, ta zaś z kolei ministerjum. 
Do prośby nałeży dołączyć uwie- 
rzytelnioną kopję dyplomu, któ- 
rym odznaczenie zostało nadane, 
lub przynajmniej urzędowe za- 
świadczenie z numerem dyplomu 
oraz rodzajem i wysokością od- 
znaczenia. 


Taksa dorożkarska, Od o- 
negdaj obowiązuje następująca 
taksa dorożkarska: za zwykły 
kurs jazdy po mieście dorożką 
jednokonną we dnie 69.000 mk., 
w nocy 87 tys. mk. do walcow= 
ni Milowice we dnie 87 tys, w 
noćy 103 tys, do kop. „Wiktor“ 
w dzień 120 tys, w mocy 134 
tys, do wsi Milowice i Modrze- 
jowa we dnie 180 tys, w nocy 
210 tys, do walcowni hr. Renard 
i fabryki „Staszyc* we dnie 135 
tys. w nocy 170 tys, do Kon- 
stantynowa zaś, Radochy, Srodul- 
ki i fabr. Deichsła we dnie 103 
tys, w nocy 170 tys. mk, Za 
godzinę jazdy we dnie 137 tys, 
w nocy 170 tys. mk. 


Aresztowanie komunistów. 
Za działalność antypaństwową po- 
licja aresztowała W. Adamczyka 
i J. Pasztę, obydwu w Sosnow- 
cu. W mieszkaniu aresztowanych 
znaleziono znaczną ilość bibuły 
komunistycznej. 


Zwolnienie aresztowanych. 
Z chwilą wybuchu bezrobocia na 
G. Sląsku i w Zagłębiu, policja 
aresztowała szereg osób, podej- 


rzanych o działalność antypań- . 


stwową i utrzymywanie <stosun- 
ków z komunistami zagraniczny- 
mi. Obecnie wszyscy aresztowani 
zostali zwolnieni. ; 


Nieszczęśliwy wypadek. 
Przy budowie domu przy ulicy 
3 maja nr. 14 w Dąbrowie, spadł 
z rusztowania, z wysokości trze- 
ciego piętra, robotnik T, Boche- 
nek i odniósł ciężkie uszkodzenia 
całego ciała. 

Poszkodowanego odwieziono do 
szpitala kasy chorych. 


Lichwa w miechowskiem. ` 


Za podbijanie kj Po ee 

iągnięty do odpowiedzialności 
ea” Fiszel Goldkorn ze Sło- 
mnik, za magazynowanie skór na 
obuwie, Herszlik Gawercman z 
Książa Wielkiego, zaś za pobie- 
ranie nadmieraych cen za kapu- 
stę i kartofle Szlama Rogowski 
z Charsznicy. 


Spłoszeni złodzieje. Do skle- 
pu Edmunda Swineckiego na 
Niemcach, zakradli się złodzieje 
i spakowali dwa worki różnych 
towarów. Złodzieje zostali spło- 
szeni przez domowników, wobec 


czego pozostawiając łup, ratowali 


się ucieczką. 


Pilnuj swego kożucha. Jó- 
zef Achtelik z Górnego Sląska, 
przejeżdżając przez _ Gzichów. 
wstąpił do restauracji Mańki, po- 
zostawiając na  bryczce kożuch, 
wartości 70 milj. mk. Gdy po- 
wrócił z restauracji do bryczki, 
spostrzegł Że w międzyczasie 
skradziono mu ów drogocenny 
kożuch. j 


Rabunek. Na idących z pre- 
cy przy budowie domów na Pc- 


go pod Ząbkowicami dwuch 
rovotników Stanisława Magierę i 
Ludwika |Jarmulę, w lasku pod 
Ząbkowicami napadło dwuch o- 


i wery. Napastnicy zabrali napa- 

i dniętym: Magierze 1 milj. 200 tys. 

marek, zaś Jarmule 60 tys. mk. 

ijpalto zimowe, wartości 10 milj. 

j marek. Po dokonaniu rabunku, 

53, bandyci strzelając na postrach 
Da umknęli w głąb lasku. 


Lichwa żywnościowa. Za 
iicnwę mączną został pociągnięty 
dọ odpowiedzialności sądowej 
kub Adler z Sosnowca, Mo- 
drzejowska Nr. 9. 


Podrzutek. Na ul. Leszno, 

pod Nr. 6 w Sosnowcu znale- 

SA ziono podrzutka płci żeńskiej w 

= wieku 3 miesięcy. Dziecko od- 

dano do przytułku. Policja od- 

nałazła matkę dziecięcia. Tłuma- 

czy się ona, że dlatego podrzu- 

ciła dziecię, że nie miała środ- 
ków na utrzymanie. 


3 milj. mk. nagrody, W 
rzejeździe z ul. Florjańskiej na 
Średnią. post. pol. państw. w 
Sosnowcu skradziono mundur, 
płaszcz, 2 kołdry i buty, za po- 
moc w odnalezieniu skradzionych 
- przedmiotów lub za wskazanie 
' złodzieja, komisarjat wyznaczył 3 
milj. mk. nagrody, 


Drobne kradzieże. Józefowi 
Czechowskiemu w Sosnowcu, 
Nowokościelna 2, skradziono z 
parkanu dwie deski. 
` — Wincentemu Mańce na tar- 
gu w Sosnowcu skradziono , ze- 
garek, dokumenty osobiste i go- 
tówką 170 tys, mk. 


Kradzieże na wsi. Janowi 
Krużowi w Tczycy, skradziono w 
nocy wieprza za 12 milji mk.. 


— Aleksandrowi Kozakowi we 
wsi Zasadzka w pow. miechow- 
skim,- skradziono w nocy z mie- 
szkania garderobę, pościel i obu- 
wie, wartości 45 milj. mk. 


a — Franciszkowi Karwatowi w 
-~ Porąbce, podczas nieobecności 
domowników skradziono z. miesz- 
kania garderobę, wartości 30 
miljonów marek. 


EN Kradzieże, Jakubowi Neumar- 
= „kowi w Będzinie, Małachowskie- 
| = go nr. 19, skradziono 3 rowery I 
` części do tychże, ogólnej warto- 
_ ści 250 milj. mk. ù 


— Na stacji w Sosnowcu, z 
wagonu kolejowego po zerwaniu 
plomby, skradziono dwie paczki 
= czekolady, wagi 90 kg. z  prze- 
=- syłki Gdańsk—Katowice. 

— Henrykowi Kaczmarczyko- 
"wi, Sosnowiec, Towarowa 17 w 
-Sosnowcu skradziono rower, war- 
= , tości 25 milj. mk. 
=, — W pociągu osobowym po- 
| między Sosnowcem a Ząbkowi- 
cami, pasażerowi Bolesławowi 
Mmularczykowi skradziono portfel 
z 750 tys. mk. 

— Annie Barteczkowej w Mie- 
chowie skradziono ze strychu 
bieliznę, wartości 1 mil, mk. 


Z teatru. 


Dziś ceny zniżone—znako- 
mita komedjo-farsa „Pańi Mou- 
= ton" ukaże się po raz ostatni na 
~ — „naszej scenie. 
ciesząca się wszędzie olbrzy- 
 miem powodzeniem, dobrze zgra- 
my nasz zespół i ceny zniżone— 


wieniu liczną frekwencję publicz+ 

mości. Abonament ważny bezpro- 

<entowy. Początek o godz. 8 wiecz. 
Piątek teatr nieczynny. 
Sobota „W małym domku* 

-~ dramat Rittnera, którego premje- 

ra budzi wielkie zainteresowanie. 

Reżyseruje St. Knake- Zawadzki. 
owa wystawa. 


__ Niedziela popołudniu arcy- 


wszystko to zapewnia  przedsta- 


pryszków, uzbrojonych w rewol- 


wietna sztuka ta, 


„1 SK R A“ — czwartek 25 października 1923 roku. 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


a 


zabawna krotochwila R. Rusz- 
kowskiego „Wesele Fonsia“. 

Niedziela wieczór „W ma- 
łym domku* poraz drugi. 

Kasa dzienna teatru została 
przeniesiona do sklepu  tytunio- 
wego WP. Romana Ostrowskie- 
go przy ul. 3 maja (obok komi- 
sarjatu p.p.) i tam można wcześ- 
niej nabywać bilety na powyższy 
repertuar. 


Ofiary. 


— Uczestnicy obchodu  jubi- 
leuszu 40-ietniej pracy społecznej 
inspektora” Grabowskjego na o- 
fiary wybuchu w- cytadeli mk. 
4,475,000. < 


serar proza noz anwe 


Walka z lichwą. 


Sąd pokoju dla spraw o lich- 
wę wojenną na ostatniem posie- 
dzeniu. skazał: 

1) Mendlę Getrajdehendler z 
Sosnowca za sprzedaż. mięsa po 
wygórowanej cenie na 1 miesiąc 
aresztu oraz 1 milj. mk. grzywny 
z zamiiadną w razie nieściągalności 
na dalszy 1 m. aresztu i na zà- 
płacenie 300.000 mk. opłat sąd. 

2) Chaję Borensztajn z Sosnow- 
ca za sprzedaż mebli po wygó- 
rowanej cenie na | miesiąc wię- 
zienia oraz 1 milj. mk. grzywny, 
z zamianą w razie nieściągalności 
na dalszy miesiąc (więzienia i na 
zapłacenie 300 tys. mk. opł. sąd. 

-3) Józefa Kucharskiego, . z So- 
suowca, za pobieranie nadmiernej 
ceny w zakładzie fryzjerskim na 
500 tys. mk. grzywny z zamianą 
na areszt przez :ł miesiąc i na 
zapłacenie 100 tys, mk. opł. sąd. 

4) Szpryncę Morgules z So- 
snmowca, za sprzedaż jaj po nad- 
miernej cenie na 2 tygodnie are- 
sztu i miljon marek grzywny z 
zamianą w razie nieściągalności 
na dalszy areszt przez jeden mie- 
siąc i na zapłacenie 300,000 mk. 
opłat sądowych. 

5) Leokadję Borensztajn z So- 
showca, za Sprzedaż mebli po 
wygórowanej cenie na miljon ma- 
rek grzywny z zamianą na mie- 
siąc aresztu i na zapłacenie 100 
tys, mk, opat sądowych. 

6) Anastazję Fronczek z Sos- 
nowca, za sprzedaż masła po 
wygórowanej cenfe na -miljon 
marek grzywny z zamianą, w ra- 
zie nieściągalności na 2 miesiące 
aresztu, i na zapłacenie 
mk. opłat. sądowych. 


ladzi, za sprzedaż chleba po wy- 
górowanej cenie na miljon mk. 
grzywny z zamianą w razie nie- 
ściągalności, ma areszt przez 1 
miesiąc i na zapł. 100 tys. mk, 
opłat sądowych. 

8) Wandę Gałkę, z Sosnowca, 
za sprzedąż mąki po wygórowa* 
nej cenie, — na 500,000 mk. 
grzywny, z zamianą na 1 mie- 
siąc aresztu, i na zapł. 100,000 
mk. opłat sądowych, 


Smene 


Z kraju. 


Aresztowanie komunistów 
w Bydgoszczy, Przez całą nie- 
dzielę organa policji łącznie z 
prokuratorem i sędziami śledczy- 
mi, przeprowadzały w Bydgoszczy 
wielką obławę za organizacjami 
komunistycznemi wśród niemców. 
Rezultatem rewizji było wykrycie 
całej sieci kamunistycznej; w mie- 
szkaniach aresztowanych znale- 
złono olbrzymi materjał kompro- 
mitujący, ja<oto: broszury, odezwy 
agitacyjne, proklamacje rządów 
robotniczych i t. d. 


Kupiectwo krakowskie o 


swoich warunkach pracy. 


Zwoiany przez krakowską kon- 
gregację kupiecką wiec p.d prze- 
wodnictwem senatora Ade!mana, 


100,000 . 
7) Mordkę Torfsmana z Cze- 


zgromadził w niedzielę w sali ra- 
dy miejskiej liczne jednostki i 
interesującą się handlem publicz- 
ność. Głównym punktem progra- 
mu wiecu był referat p. Poręb- 
skiego. Prelegent, w treściwie 
opracowanym referacie, przedsta- 


wił jasno trudne położenie ku- 
piectwa krakowskiego, w jakiem 


od kilku lat się znajduje wsku- 
tek drożenia towarów, braku go- 
tówki i kredytu. Dotknął również 
nieprzyjemnego stosunku, jaki się 
wytworzył między sprzedającym 
a kupującym, który przyczyny 
drożyzny dopatruje się tylko u 
kupca. Bardzo słusznie stwierdził 
mówca, że jeżeli nie schodzi z 
ust wyraz „kupiec” jako wino- 
wajca złego, to w. imię prawdy 
trzeba powiedzięć, że mamy w 
Polsce dwa rodzaje kupiectwa: 
„legałne* i „nielegalne*—legalne 
stanowią kupcy zawodowi ze 
stałym lokalem sprzedażnym i 
firmą, płacący podatki; nielegalne 
stanowią ludzie, rekrutujący się 
z rozmaitych zawodów, niefacho- 
wi, sprzedający towar pokątnie i 
niepiacący podatków. 

W dyskusji zabierali głos po- 
słowie: Mianowski (Ch. D.) i Ta- 
baczyński, którzy okazali zrozu- 
mienie dla spraw naszego, tak 
mało rozwiniętego kupiectwa i 


zwrócili uwagę na niedostateczne 


informowanie zarówno prasy, jak 
i kół poselskich. 


Zamiast pana — zastrzelił 
parobka: Powiat rohatyński cie- 
szy się smutną sławą najniespo- 
kojniejszego powiatu wschodniej 
Małopolski. Rabunki, podpalenia 
i morderstwa są tam zbrodniami, 
jakich w krótkich odstępach cza- 
su dopuszcza się ludność oko- 
liczna, zdemoralizowana do naj- 
wyższych granic wojną i zbrodni- 
czą agitacją. 

Przed kilkoma dniami była wieś 
Wasiuczyn widownią skrytobój- 
czego morderstwa, którego spraw- 
cę policja miejscowa bezskutecz- 
nie dotąd poszukuje. 

Późną nocą 9 b. m. powracał 
zarządca dóbr Okrzesińce Marek 
Schwarz wozem z miasta. Nagle 
od strony lasu padł w kieruaku 
jadącego strzał, a kula trafiła w 
głowę woźnicę Schwarza, Karola 
Korczaka, lat 20 z Okrzesiniec, 
raniąc go śmiertelnie. Schwarz 
nie tracąc zimnej krwi -zaciął ko- 
nie i po chwili zajechał do Wa- 
siuczyna, gdzie wezwał natych- 
miast do rannego lekarza. Mimo 
jednak tak szybkiej pomocy le- 
karskiej, Korczak w parę godzin 
zmarł, 

Prowadzone z całą energją do- 
chodzenia policyjne ustaliły na 
razie, że przyczyną morderstwa 
była nienawiść chłopów do Schwa- 
rza, a fakt ten posłuży niewątpli- 
wie do ujęcia właściwego spraw- 
cy zbrodni. 


Wręczenie krzyża ks. bi- 
skupowi Bandurskiemu. Z 
Wilna donoszą: Od dawna za- 
wiązano w Wilnie komitet w celu 
wręczenia krzyża ks. biskupowi 
Baadurskiemu, który w r. 1914 
swój złoty krzyż biskupi ofiaro- 
wał na legjony polskie. W rocz- 
nicę wejścia wojsk Zeligowskiego 
do Wilna, wręczono ks. biskupo- 
wi krzyż złoty, wykonany w War- 
szawie w stylu gotyckim z Matką 
Boską Ostrobramską i podwó,aym 
złotym łańcuchem. Na odwrocie 
ryty jest napis; „Księdzu bisku= 
powi. Bandurskiemu — wdzięczna 
Ziemia Wileńska*, ęę 

uroczystem nabożeństwie 
w katedrze, duchowieństwo z ks. 
biskupem Matulewiczem; oraz o- 
soby świeckie wyszły na plac 
Katedralny w celu wręczenia krzy- 
ża kapianowi i patrjocie, . Pierw- 
szy w siowach podniosłych prze- 
mówił rektor Parczewski, wtę- 
czając ks, biskupowi krzyż w 
skórzanej kasecie, a następnie 
głos zabrał ks. biskup Matulewicz 
wkładając mu ten krzyż na szyję. 


Í 


| Nr. 240. 


Kto rzucał bomby. 


Warszawa, 26 pażdziernika. 
Dowiadujemy się, że do woj- 
skowego sądn okręgowego w 
Warszawie wpłynął akt oskarże- 
nia w sprawie por. Walerego Ba- 
gińskiego i podporucznika Anto- 
niego Wieczorkiewicza, oskarżo- 
nych 0 organizowanfe szeregu 
zamachów terorystycznych na te- 
renie Rzeczypospolitej polskiej, 

Termin procesu wyznaczony 
będzie.w przeciągu najbliższych 
2 tygodni. 

Wiadome są wszystkim fakty, 
które wstrząsnęły opinją publicz- 
ną w Polsce. 

Wiosną r, b. podłożono bombę 
pód mieszkanie rektora uniwer- 
sytetu krakowskiego Natansona, 
Wybuch był nieszkodliwy, Na- 
stępnie podłożono bomby pod 
lokalem „Gazety Porannej“ I „Ga- 
żety Warszawskiej“. Bomby te 
zalano wodą, uprzedzając wy- 


buch. Tegoż dnia wybuchła bom- 
ba pod lokalem administracji 
„Rzeczypospolitej“, Na szczęście 
ofiar w ludziach nie było, 

Najtragiczniejszym był wybuch 
w uniwersytecie, który zniszczył 
lokal bratniej pomocy młodzieży 
akapemickiej. 

Ofiarą wybuchu padł wówczas 
profesor Orzęcki. 


Prasa lewicowa jednogłośnie 


insynuowała wówczas, iż zama- 
chy te są dziełem „faszystów“ 
polskich, którzy dla odwrócenia 
uwagi podkładali bomby pod re- 
dakcje swoich sojuszników poli- 
tycznych, 


Proces, który się rozegra w 


wojskowym  sądzle okręgowym, 


rzuci niewątpliwie jaskrawe świa- 
tło nate stosunki, jakie mieliśmy 
w Polsce przed kilkoma jeszcze 
miesiącami. 


Posiedzenie komisji sejmowych. 


Warszawa, 24 paźdz. 

Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misji skarbowej sejmu rozpatry- 
wany miał być projekt ustawy o 
waloryzacji podatków. Przewod= 
niczący, poseł Byrka zagaił obra= 
dy komisji oświadczeniem, że 
stronnictwa nie porozumiały -się 
jeszcze co do projektu walory 
zacji podatków, wobec czego po* 
siedzenie w tej sprawie zostało 
odroczone na czas nieokreślony. 


* x 
* 


"Na posiedzeniu ¿komisji woj- 
skowej 
sprawą wybuchu na cytadeli war- 
szawskiej. Referowali tę sprawę, 
posłowie: Wichliński (ch. d.) i 
Liberman (pps.). 


sejmu zajmowano. się: 


Przedstawiciel ministerjum spraw 
wewnętrznych, gen. Puławski, o' 
świadczył, że zbadanie przyczyń 
wybuchu, wyklucza  całkowicić 
wypadek, ponieważ proch byl 
świeży i mokry. Wybuch zaś od 
papierosa w takich warunkach 
był niemożliwy, 

Pułk. Petrażycki, również przed“ 
stawiciel min. spr. wojsk. stwier- 
dził na skutek żądań posłów, iż 
rząd w odezwie swojej nie miał 
na myśli żydów, mówiąc o „zbrod* 
niczej ręce“, która dokonała za* 
machu. ; 

* Przedstawiciele wszystkich klu* 
hę w się od rządu 
stawienia dofychczasowych wyni* 
ków śledztwa, ui 


meneere e e 


Pogoda na dziś, 


Przeważnie pochmurno, miej- 
scami deszcz lekkie obniżenie 
się temperatury, silne wiatry za- 
chodnie. 


Giełda. 


Warszawa, 24 października. 
Funty — 7.835.000, 
Dolary — 1.725.000. 
Franki szwajc, — 310.000. 
Franki tranc. — 100.000, 
Liry włoskie — 77.350. 
Korony czes. — 51.975, 
Korony aust, — 247, 
Marki niem, — 0,000001 


GIEŁDA GDANSKA. 
Gdańsk, 24 października. 
Dolary — 100.000.000,000 
Marka polska — 80000 
GIEŁDĄ BERLINSKA. 
Berlin, 23 października. 
Dolary —120,000.000.000, 
Marka poi. nie notowana. 
ataman 


Z ostatniej chwili. 


Wczoraj wieczorem na skute 
interwencji, inspektora pracy, p. 
Gallota, odbyła się konferencja 
pomiędzy przedstawicielami rady 
zjazdu i związku. zawodowego 


robotników przemysłu górniczego. 


Na konferencji tej przedstawi- 
ciele rady zjazdu oświadczyli, że 
przyznanej Podwyżki 130 proc. 
podnieść nie mogą, gdyż indeks 
drożyźniany Wykazał za pierwszą 
połowę października 81,8 proc. 
podnieść zaś ceny węgla w o- 
becnych warunkach mie można, 
gdyż zachodziiaby ty kolizja z 
cenami węgla górnośląskiego. 

Rzeczowe wywody przedstawi- 
ciela rady zjazdu spotkaiy się 


/ ze zdecydowanym uporem przed- 


stawicieli związku zaw. którzy 
po dłuższej dyskusji zgodzili się 
na obaiżenie stawki z 200 proc. 
na 185 do 180 proc. 

Ponieważ jednak podwyżka 


taka jest nie do osiągnięcia, nja- 


wniła się ze strony  przedstawi- 
cieii robotników tendencja prze- 
trzymania strajku w dalszym 
ciągu. 

W ten sposób przedstawiciele 
związku narażają tysiące robotni* 
ków i ich rodziny na nędzę 
głód. 


tym uporze związku zaw. przebi” 


jają tendencje więcej antyrządo 


we niż antyprzemysłowe. 
Nadzieje posła Stańczyka, który 
dla własaej reklamy szafuje „wy” 


wiadami* w prasie lewicowo-ży* 


dowskiej spaliły na panewce. 4 
Sądził om bowiem, że straj 
kolejowy oraz strajk urzędników 
państwowych, który miał wybu- 

chnąć przyjdzie mu na rękę, 

Tymczasem, dla ratowania nad” 
wątlonej powagi i autorytetu 
przedłużą się lekkomyślnie strajk, 
narażając robotników ną straty 
a ich rodziny na niedostatek, 

Łatwo to robić p. posłowi, sko” 
ro się bierze djety poselskie i 
chodzi w całym palcie, 


Maparyn abiorów męskich 


H. ZAKRZEWSKA 


CIEPŁA 4, 

Oto jedyny adres, gdzić 
można kupić tanio: jesionki, 
garnitury i spodnie 
„w różnych gatankach. 


Ctarakterystycznem jest, że w 


